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KURJER KRAKOWSKI. 


Dnia 17 listopada 
rokin, 1834. 
Przedpłata kwartalna 
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KRAKÓW. 

i Zdanie Sprawy. 
Delegacyi Archikonfraternii Br. Mit 
i B. P. dnia 7 listopada r. 1834. 

(Dalszy ciąg.) 

Nażajutrz dnia 8 pazdziernika r. 
b. w tejze samej świątyni stosownie 
do okoliczności, staraniem WJXdza 
Stachowskiego wspaniale przybra- 
nej, odbyło się w obecności JWgo 
pasterza Dyeceży: i licznie zebra- 
nego duchowieństwa, żałobne na- 
bożeństwo za dusze wiekopomnego 
założyciela, fundatorów i braci żmar- 
łych, na którem Członki Arkonfrą- 
ternii i mnoga publiczność znajdo- 
wała się. Mszą $. celebrował JW 

ghanicki biskup gortyneński su- 
ragan krakowski, w czasie której 
WJX. dziekań Stachowski, wymo- 
wnym głosem niemal samego Skar- 
gi wyliczył cnoty 1 żasługi, tego 
wielkiego pod każdym wzgledem w 
narodzie Í olskim męża, a przebiega. 
jac klęski i nieszczęścia wszystkie 
klassy ludu spotykać mogące. mo. 
żńiejszych i majętniejszych do wspie- 
rania i zapomagania nędznych ido- 
legliwościami nękanych zachęcał 

końcu odezwał się do obeche- 
go tej uroczystości JW. Protektora 
jak równie do nieobecnego na ów- 
czas ciężką chorobą złożonego stara 
- szego, tudzież do szanownego pod- 
starszego, radców, wizytalorów 1 
nych braci obecnych uwielbiając 
è podziwiając w ich zamiłowanie 


PONIEDZIAŁEK. 
40. 


Pismo to wychodzi 
codziennieo05 z poł. 
wyjąwszy niedzielę 

| <w eta uroczyste. 


w wykonywa= 
niu uczynków miłosiernych; pra- 
gnac by ci trwając ciągłe w tem 


prac i sił łozonych, 


przedsięwzięciu nieostygali. Tak 
pierwszego jak i drugiego dnia zbie- 
raną była w kościele przez zapro 
szone dotego osoby składka, któ- 
rej fundusz przeznaczono na zaku- 
pienie węgla kilku set korey, 4 
czego po udzieleniu dla sześciu par 
nowożeńców korey trzydziestu, re= 
szła jaka $ię okaże między wizyta= 
torów dziewięciu gmin miasta Kras 

wa, do rozdania pomiędzy ubo= 
zich sżczególniej wstydzących się 
zebrać rozdzieloną bydz ma Prze- 
znaczoną zaś kwotę Zip. tysiąc sza- 
nowni Wizyłatorowie, za kartkami 
międży osoby potrżebne rozdali , 
która zkaśsy bractwa przez nich 
odebraną została. Równie jałmua 
żnę roczną przed kościołem Sgo 
Piotra, stósownie do uchwały Ar- 
celukonfraternii Mit rozdaho. Co 
się zas tycze wykupienia zastawów 
pad licytacyą tego roku podpada- 
jących, delegacya przeznaczoną na 
to kwotę Złp. trzysta, całkowicie 
wyczerpała wykupujączastawy szcze= 
gólniéj 'sukienne, które właścicie= 
lom natychmiast wydanemi zostały, 


o cżem jednak obsżernićj w zalą” 


czonym tutaj oddzielnym Rappor- 


cie wzmiankowanćm będzie. 


Nadmienia się tu także, iż pod 


czas nabożeństwa, w kościele ha stos 
le do tego przybranym, 


leża: 
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ła księga zapisowa, w którą zapi- 
sało się osób różnych za braci, 
dwadzizścia cztery, od których ze- 
braną ofiarę w kwocie Zip. dwie- 
ście pięćdziesiąt i gr 20 do kassy 
Bractwa wniesiono. 

Pozostalo do ściągnięcia!od Xdza 
Kantorek złp 6. gr 20i te szano- 
wnćej Archikonfrateroii przekazują się 

Przez obadwa dni członki towa- 
rzystwa muzycznego, wykonali z 
największą dokładnością następnją- 
ce dzieła, jako to: w pierwszy dzień 
wielką Mszą autora Boieldieu, of- 
fertorium Hummla i Ouverture 
Kufvera, zaś w dniu następnym oa 
Nabożeústwie żałobnym requiem 
Gensbachera. W tem miejscu wy- 
pada nadmienić, iż artyści muzyki 
czlonkowie towarzystwa, Panowie 
Win. Gorączkiewicz, Józef Dorant, 
Kazimierz Kratzer, X. Jacek Janqw- 
ski, Walenty Szlagorski, P. Majew- 
ski, Kazimierz Marciszewski, P. 
Różański przyłożył się zmajwiększą 
usilnością do uświetnienia tćj uro- 
czystości, przez wykonanie wyżć, 
wspownaionych  dziet, które lo 
nie mało działały na umysł pobo- 
żnego ludu. Po skończonym na- 
bozeństwie niektóre członki Arch:= 
konfraternii , w imieniu całego zgro- 
madzenia złożyły podziękowanie 
tak Jaspie Wielmoznemu Skórkow- 
skiemu Biskupowi , jak równie i na- 
zajutrz JW. Zglinaickiemu, Sufra- 
ganowi, za podjęte trudy, w uswie- 
tnieniu religijnym obrzędem, tej 
drogiej dla nas pamiątki. 

(Dokończenie”nast gpt) 


Dnia 4 grudnia r.b, ogodzinie 10 


przed południem odbywać się bęz | 


uzie w,gimachu ewakuowanego ;ko- 


pi: ZAEREWÓR ENEA. APR 
PO 


4 
ścioła wszystkich Swiętych w Kra- 
kawie licytacya na sprzedarz resz= 
ty ruchomości kościelnych. 


EFrancya. Dotąd niemasz jęszcze 
nowego prezesa rady ministrów, gdyż 
wszyscy marszałkowie, którym ten 
urząd ofiarówano ap. mar. Mortier, 
nieprzyjęli ga, któryby dzisaj we 
Frańcy! przyrównać można do miej- 
sca przechodnego, skąd kazdy ucie-. 
ka spiesznie siraciwszy to eo miał: 
najdrozszego. , Mówią iż marszałek 
Soult obejmie powtórnie naczelni 
eiwo rady miinistrów : cóż wówcżas 
powiedzą pp. Tbiers i Gaizot. któ- 
rzy go dawniej zmusił da ústa pie- 


| ata, a dziś tylko oni dwa przedsta- 


wiają w ministerium oddzielne syfoje 
opinie, którym nar ministrowie bèz- 
własnowólni pokórnie czołem thia; 
raz bałdając p. Pbiers będącemu. 
dneckiem najnowszych zmian poli- 
tycznych. drugi raz p Guzot, ezło- 
wiekow! surowego charakteru kióry 
jednak nosi zmienną barwe na sobie 
jak różno - livowe wypadki od tat 
20 we Francyi i najwięcćj ima nie- 
przyjacioł w narodzie. 

W Tulonie wielki ruch daje się 
spostrzegać między majtkami, gdyż 
kilka okrętów ma wkrotce wypły- 
nąć na morze | 

Uwolniana znowu 'kilkudziesiąt 
więzniow politycznych i hezba jch 
ciągle ma być zmiejszana, spod ie- 
wając się tym sposobem ukończyć 
tak długi i zawikłany proces, gdyż 
rząd widzi niepodobieństwo zała- 
twienia go droga sadową dla bra- 
ku dowodów imniemanego spisku. 

Szwajcarja Wielkie róż qtrzenie 
panuje w umysłach z powodu ząda= 


[ua przez posłów dworów zagram- 


cznych saby kantorowi, Bern odjąć 
władzę dla panujących „w nim nie- 
bespiecznych dla spokojności 'wyo- 
brazeń. politycznych. Dzienniki je-. 
dne widzą jedynie w gwarancyi sąsie- 
dnich państw utrzymanie *niepodle- 
 głości narodowej; inne w wojnie 
tylko widzą dostateczną rękojmię by 
tu niepodlego, © 070 05 A 
Hiszpania. Pódtug najświeższych 
wiadomości , karoliści znajdują się 
w smutaem połozeuiu, gdyż im zby- 
wa nietylko na zapasach wojennych 
ale nawet na żywności; ztćj przy» 
czyny najmniejszą zdobycz, np. za- 
branię szcząjłćj ilości zboża, lub 
kiłku sztuk broni ogłaszają za wiel- 
kitryumf Stan ich nędzny pogor- 
sża coraz większe rozdwojenie po- 
między naczelnikąmi, gdyż dwóch 
generałów na żądanie Zumala+care-, 
guj Don Carlos oddał pod sąd wo- 
jenny  Nietylko powstańcy alesam 
Don Karlos lęka się Zuimala= careguj 
który codzień okazuje się ambitniej- 
szym i chciwszym samowładziwa. 
W izbie prokuradorów u worzy- 
ła się silna oppozycya; przeciw mi- 
nistrom  domagąjąca się 'energicz- 
niejszego działania. zich strony, a 
nawet odzywały się głosy za przy- 
wróceniem dawniejszej konstylucy: 
a uchyleniem statuju królewskiego 
,  Maruneż de lą Rosa prezes mini- 
- strów zapadł na chorobę piersiową, 
odlug zdania lekarzy bardzo nież 
> taa w przypadku jego śmier- 
ci sprawa Hiszpann mogłaby uledz 
"wielkim przemianom, z 
Włochy. Donoszą z Ay cz że 
Don Miguel przybył do Nenecyi 
zamyślając ztamtąd udać się do Wie- 
dnia,sale-N-Gesarz raczył mu'od= 


mówić swego pozwolenia. Sledz- 


twa odbywają się ciagle „przecjwypo- 


dejrzanym o spiskowe zamiary. i 


„więzienia napełniają się nowemi przy- 
/ byszami, 


„RA AE R RZ PR Me l l 
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anglia. W Edimburgu wielką 
dano ucztę dla lorda Durham będą- 
cego pa czele reformistów zięcia Ły- 
łego ministra Grej, na której prze- 
szło 100000 osób było obecnych. 
Lord Durham ubiega się teraz o pre- 
zesostwo rady ministrów z lordem 
Brougham kanclerzem państwa dziś 
pajzawołańszym mówcą i publicy- 
stą angielskim. 


Galicya. Lwów 1 listopada. W, 


przeszłym tygodniu odprawił się tu 
z uroczystością zwyczajną coroczny 
sejm postulatowy, a dnia 25 b. m. 
zamknięty został z taką samą , jaka 
była. przy jego zagajeniu uroczy- 
stoscią, ` AE 


— 


'Najdoskonalsze dzieło pięknosci 
/kobiecej znajduje się terag -w Sta- 
nachrZjednoczonych w Filadelfii. — 
"Fa dziewica 16 letnia co dozmy- 
słowych wzdzięków posiada wszy- 
stkie czarujące powąby medycej- 
skiej Wenery Ojciec jej pobudzo- 


ny myślą zysku dozwala ją tylko , 


widzieć za pieniądze, Mnóstwo cie- 
kawych ze wszystkich stron zbiega 
się lak wielkie, iżwkrótce będzie mógł 
rozrządzać kilku milionowym ma- 
jątkiem. Widok tej cudownćj pię- 
kności zjednał jej zestrony męzż= 
czyn wielkie pochwały. a ze strony 
płci piękniej smiertelaą nienawiść. 
Jeden starzec 6oletni ukochał ją 
nadzwyczajnie, lecz widząc niępo- 
dobieństwo jej zaślubienia odebrał 
sabie życie. . Nierozsądny! 
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Przybyli do Krakowa. JW. Gotos 
wiń Jenerał i Dyrektór Jlny Spr. 
W,i O Pubi. z Polski — JW. 
Tuczek Jenerał Ces. Ross. Naczel, 
Wojen. Wiwa Krakowskiego z P, — 
Kozłowski Wincenty  Referendarz 
Stanu zP, — Skowroński Albert 
Porucznik Gwardyi zP. — Schoup- 
pe Major Ces. Ross. z P. — Mit- 
kiewicż Jari Radzca z P, — Skar- 
żvůskə Teresa ob. ż P; — Spinek 
Wojciech ob. ż Galicyi. + Jędrześ 
jowicz Ludwik ob. ż G, —  Brzos 
zowski Każimierz Ob. zfamilią. — 
Frycż Karol ob. z P. - Bienkow= 
ski Kasper kupiec z P, — Rassecki 

Onstanty ob. zP. -— Bajer Helena 
z P. Kedzierski Jan z Prus. — Siel- 
bert Godfrid z Prus. — Sagowska z 
Panną zP — Drzewicki Kaz. zp. 
Bobrowski Kan. z Gal. m 

Opuścili Kraków, Weiler Chry< 
styan do Prus, — Hankel Robert. 
— Piotrowska ob. do Galicyi. 


W Pradże w Enderstim Knihku= 
pectwy wyszły Krakowiaki, obok 
polskiego, tłomaczenie czeskie P. 
Wactawa Hanke, który teraż pi- 
Bzę grammatykś polską dla Czechów. 

P. Dunin Borkowski wydał Psaż- 
terz Polski, znaleziony w Kościele 
S. Floryana w Lincu, podobno naj- 
dawniejsży języka Polskiego zaby- 
tek 


Kollar tłomacz bajek Krasickiego 
na język czeski, wydał po czesku 
zbiór sonetów , córka sławy: Umie- 
ścił tam wiele pamiątek z dziejów 
i literatury polskiej , ta księga wię- 
'cćj by nas zajmować powinna jak 
wszystkie Lamartyny razem Ten 
sam uczony i gorliwy przyjaciel 
Słowiańszczyzny wyda w tym roku 
pieśni śłowaków Karpdekich Zbiór 
ten zawierać będzie mytologią tych 
Słowian i 2300 pieśni ludu. $ 

P. Jungman skończył Słownik 
częśko - niemiecki, dobrzeby było, 
gdyby kto dla nas napisał słownik 
czesko - polski, zamieszczając te ty|- 
ko wyrazy. które w czeskim zupeł- 
nie inne mają znaczenie: 


nnn 


Wdniu 15 b. m, i straciwsży 
przez gwałtowny pożat sposobność 
wyżywienia licznych inwentatzy pos 
daję do publicznej wiadomości szą 
nownym współobywatelom iż. kto 
sobie z aich życzy wziąść za mającą 
nastąpić ugodą: owce bydło rogate 
lub konie na wyżywienie; niech się 
raczy zgłosić do Alexandrowic w (0a 
kręgu WMKrakowa Dnia 17 lisa 
topada 1834, Er. Skarżyński, 


—— 


Szarada. 

Wspomnij na to że kradzieże 
Ktoś odstrasza ża podwoje 

Poznasź pierwsze moje. 
Ale ar kocha > 4 

5 jedne piersi śsali, | 
Tosi AWG —ja człowiekiem, 
Lecz nas razem powiązali 
By niecnoty zostać stekień,— 

(Znaczenie, przeszłćj sżarady jest 
Panna) 


W DRUKARNI JÓZEFA CZECHA; 


PE W AO ZZ O GA, a 


